
Memoriał Wojtka Tęczy jest już historią.

Memoriał Wojtka Tęczy jest już historią.

Po dziesiątych zawodach wędkarskich Memoriału Wojtka Tęczy, na
wniosek jego rodziny postanowiliśmy zakończyć ten cykl zmagań.
Przynajmniej zakończyć jego rozgrywanie w tej formule.  Są pierwsze
propozycje w tym temacie ale pozwólcie, że podzielę się nimi w
późniejszym czasie. W X Memoriale udział wzięło 19 osad, i chociaż aura
była nam wyjątkowo nieprzychylna, ekipy osiągnęły bardzo dobre wyniki.
Porywisty wiatr i ulewny deszcz niemal od samego początku do końca
zmagań towarzyszył zawodnikom. W tych warunkach najlepiej poradziła
sobie osada koła PZW Łuków Miasto, która w swoim składzie miała
kadrowicza kadry narodowej, Bartka Sobolewskiego, osiągając wynik 11
715 pkt. Drugie miejsce przypadło drużynie gospodarzy i jednocześnie
współorganizatora zawodów, osadzie OSW Rogóźno, która w zawodach
reprezentowała właściciela Ośrodka Sportów Wędkarskich w Rogóźnie,
ZZG w Polsce LW Bogdanka. Ich wynik to 9 500 pkt. Trzecie miejsce w
zawodach zajęła osada koła Lublin Miasto - 7 540 pkt. Pełne wyniki
podamy w załączonym pliku. Wspomnieć tylko należy, że łącznie
wyłowiono 77. 68 kg ryb a największą rybą zawodów był karp złowiony



przez K. Bordzoła o wadze 1450 pkt.

Podsumowując te zawody należy wspomnieć o sponsorach imprezy, która
przez 10 lat była ważnym punktem okręgowego kalendarza imprez
sportowych. Szczególne podziękowania dla firmy CRH Żagiel Auto i jego
Prezesa Wiesława Mrozowskiego za to, że byli z nami przez od samego
początku. Dzięki za pomoc firmom wędkarskim, Piscari, Salon wędkarski
Spławik Marcina Kasprzaka, Sklep wędkarski Rapa Michał. Dziękujemy
gospodarzom obiektu Związkowi Zawodowemu Górników w Polsce LW
Bogdanka oraz organizatorom imprezy Zarządom Kół PZW Spławik Lublin i
OSW Rogóźno. Dzięki za wsparcie ZO PZW.

Wielkie dzięki rodzinie Wojtka, żonie Iwonie oraz dzieciom Agacie i
Przemkowi, za czynny udział we wszystkich tych poczynaniach.
Zapewniamy Was, że pomimo zakończenia tego cyklu, zrobimy wszystko,
aby pamięć o Wojtku była nadal z nami.
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